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— Z Krakowa, == 

W d. 11 Kwietnia r. b. Ciało ś, p le. 
terała Tadeusza %ościuszki przez JO. Xcia 
Antoniego Jabłonowskiego, Wicereferea. 
darza Rady Stanu Królesiwa Połskiego, 
t Szwaycaryi z Solury do miasta naszego 
Gpieczętowane przywie ione , tymczasowo 
aż do uroczystego pochowania na zamku 
œ Kościele Katedralnym, w Kościele S. 
Flotyiana na przedmieściu Kieparzu złe. 
żone zostało, 


Wdalszym ciągu Posiedzenia Seymu 
Prawodaw czego d. 24 Lüt: t.b.JW, Sołtyko= 
Wicz Reprezentant Gminy 5 M.k. w odpo. 
wiedzi na poprzednie Za karą śmierci gło- 
Sy „oświadczył i 

Po tylu nay$wietleyszych Głosach 
przeciwnych zdaniu mbiemu wyrażonemu 
w dniu onegdzyszym przeciwko karze $tnier 
61, które tu dzisiay słyszę; po tylu dowo- 
dach przytoczonych przez Mężów, tak 
Błęboką rzeczy wiadomością iako i urzę- 
dniczóm doświadczeniem daleko mnie ptze* 
Wyższaiących, milczećby mi należało, gdy- 

Y miłość prawdy i'moche pragnienie 
iak üayrupełaieysżego wyledz:enia oney, 
Edyby przekonanie o niezmienności zasad 


Wsańmty naturze czerpańych, nie rozwię: 


tywaly ust moich. 

Mam więc przed sobą z poprzedzają: 
tych dopiero rospraw , oprocz ianych pô- 
nieyszych, trzy głowne do roiebrania 


przeciwko źdaniu memu (zarzuty ; to iest 
rod: zaprzeczenie celow kary odemnie przy- 
wiedz enych, i naznaczenie iednego tylko 
na mieysce wszystkich, to iest wstrzyma- 
nia tzyli zatamowamia zbrodni. 2re: że pra- 
wo karauła, nawet ómiercią, nie iest pra- 
wem delegowanem , iako ia twierdziłem , 
ale prawem właściwćm Majestatu. — gcie 
nakoniec, że przyuszczaiąc za Zrzodło 
Naywyższey wkraiu Władzy Umowę spo- 
łeczną, służy iey z mocy tey nawet Umo- 
wy Prawo karónia śmiercią; będąc przela: 
he bię przez każdego Członka społeczuo» 
Ści maiącege Prawo bronicnia własney oso- 
bys a zatem maiącego prawo do odięcia 
nawet Życia napastnikowi w ebvronie swe- 
go własnego, 

Mogłbym tu pominąć zarzuť zaprzecza. 
iac? cele kory przezemnie przy wiedzione, 
iako naymniey przeciwiący się wnioskom 
moim przeciwko nieprawności kary ómier- 
ct; bo z celów kary, mieużyteczność tylko 
karania śmiercią, albo niektore szkody 
padaiące stąd na społeczność wywiesdź, 
moim było zamiarem. M ogłbym udwodnie- 
nie Szczegółowe tych celów kary pominąć 
iako obszerniey w pierwszym głosie mo.m 
iuż wyłuszczonych, a których tam cztuczy 
maznaczyłem, to iest: nadgrodzen e sk zy 


„wdzonejnu ;- zadosyć uczynienie Społec: no- 
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ści za naruszony wniey parządek ; - po- 
prawę winowaycy; -nakoniec, odstrasze- 
nie od występków i zbrodni przykładem 
kary. Ale zdaie mi się iżbym dopuścił 
krzywdę uczynić zacności natury ludzkiey, 
gdybym przystawał mianowicie na to, że 
karanie wi nowaycow, nie ma w celu popra- 
wy onych. Jak gdyby godziło się rospa- 
czać o możności poprawienia się Człowie- 
ka zbłędów,. które go pogrążyły w nie- 
szczęście! albo iak gdyby nie zależało nic 
dobru Społeczności na poprawie obłąka- 
nych namiętoościatni iey Członków; a 
władzy Naywyższey nie przystało mieć 
względu na cel tak goday Człowieczeń. 
stwa i iey Powagi! Czyliż każdy wystę- 
pek, każda zbronia, każdy iey Stopień, 
miałby bydź karany śmiercią lub wiecz- 
nem więzieniem? w którym to drugim 
przypadku cel poprawy staie się mniey u- 
Żytecznym» lubo iednak nie wcale bezu- 
Żytecznym : ieżei się albowiem udać mo” 
Że winowaycy wyrwać się z swego tarasu, 
trzeba przynaymniey, aby nie miał iuż 
więcey chęci powrocenia gdziekolwiek do 
podobnego.  Niechay tylko, iak iuż po- 
wiedziałem dawniey , więzienia nie będą_ 
przez żle zrozumianą litość od Prawodaw- 
ców  przybytkami wygody, iakiey wino 
wayca nigdy pod własną nie używał strze- 
chą ; niechay na nim cięży cała surowość 
zasłużoney kary ; nieehay zastósowana bę- 
dzie iakonaylepiey do icgo kondycyi i zz- 
leżących od aiey często uczuciów ; ( rowe 
ność bowiem w obliczu prawa, nie pociąe 
ga bynaymniey za sobą potrzeby śadnako- 
wości kary dla wszystkich ) niech będzie 
procz tego zbrodzień oświecany ieżli iest 
ciemny , aby sumnienie jego coraz lepiey 
poznawało szkaradność popełnioney zbro- 
dni i coraz go nawet więccy dręwzyło; a 


temi i innemi sposobami, i celowi poprae 
wienia w'nowaycy, i razem celowi ode 
straszenia od podobney zbrodni mogących 
ią popełaić, przez widok nieszczęśliwego 
iego stanu dogodzi się niewątpliwie, 

Lecz iakokolwiek dwa pierwsze cela 
kary, mnieyszey od tych dwoch ostatnich 
wagi pod względem takiego iakj te czynia 
pożytku dla społeczności i szczególnych 
iey członków, bydź uznaię ; przystać ie- 
dnak na to nie mogę, aby iako dopiero 
słyszałem na żaden wzgląd w prawodaw= 
stwie zasługiwać nie miały. Jeżeli, alboe 
wiem każdy człowiek zrzekł się czynić soe 
bie samemu sprawiedliwości z osoby krzy- 
wdziciela swego dla zachowania w spole- 
€zności porządku, i oddał prawo takie ia- 
kie mu służy w ręce Zwierzchaości, nale- 
ży mu się więc w stosuaku krzywdy, w 
samey nawet karze winowaycy wynadyro= 
dzenie; które, nieiako zemsta, (iak tu 
mowiono ) ale iako należna pokrzywd:og 
nemu sprawiedliwość, winno bydź uważa 
ne.  Jeżeliby zaś zemstą warto było co 
nazywać, tedy zapewne nic właściwićy, 
iak przelanie mniemanego prawa do Życia 
winowaycy na Zwierzchność, aby mu 
przez nię odebrane zestało.  Wynadgro- 
dzen'e w drodze cywiiney powraca skrzy we 
dzona własność; w drodze zaś kryminale 
ney, powraca naruszony pokoy i bezpie= 
czeństwo osoby i własności. Aieżeli się 
czasem i na to iuż nie przyda skrzy wdzoe 
nemu, staie się iednak pożytecznym po 
nim spadkiem dla reszty społeczności, == 
Jest wreszcie równie nie oboiętnym celem 
kary, zadosyć „uczynienie społeczności 18 
zgwałcony w niey porządek przez wino» 
waycę: słuszną, albowiem jest rzeczą, Ae 
żeby ten, który się iey niewiernym w do- 
trzymaniu obowiązkow okazał, czuł żę 


traci nawzaiem prawa i Pa. które 
mu w niey służyły; i sam ponosił szkody 
na które się naraził przez niegodziwe spra- 
wy. 

7 Dla czegoż tedy te cele wszelkiey ka- 
ry tak oczywiste słyszę tu odrzucanemi? 
Oto dla tego, że przyznanie ich pociągnę- 
„łoby za sobą uznanie bezpożyteczcości i 
iawney nieprzyzwoitości kary śmierci, któż 
Tą podoba się, z ofiarą nawet nayoczywi- 
stszey prawdy, utrzymać; a wktórey u- 
Życiu, wszystkie pomienione cele znikaia. 
Lecz czyliz z pewnością pomieści się w 
niey ow niby to głowny i iedyny cel wszel- 
kiego ukarania , to iest zatamowanie zbro- 
dm? Styszałem w prawdzie dopiero z kil- 
kt wymownych ust dowody na to wycią- 
gnione z przykładów: znalazłyby się je- 
dnak nie mnieyszey mocy przykłady pa- 
przeciw przykładóm ; wyciagńąćby się dae 
ły podobnież i z Fublicystow sławnych i 
2 Dziejów Narodów, w których same nae 
wet zaboystwa, zaboystwem karać sobie 
sprzykrzeno! 

Niechay atoli będzie mńieysza o cele 
kary: więcey tu albowiem i prawie iedy- 
nie isdź powinno oto, czyli znayduie się 
przy Władzy Naywyższey prawo stanowie- 
nia kary śmierci, i kornnia śmiercią? Al- 

ož nie dowiedli iuż naymędrsi Pisarze, 
Że prawa tego nikt nie ma? Dowiedli oni 
tego zapęwne: Ale tu podobało się dopiero 
powiedzieć dła odięcia ufności ku ich zda» 
niom, że Pisarze owi iakiemi byli Becca- 
ria, Fiilangieri, Berg, Sonnenfelds i inni, 
wtenczas ogłosili swoie Systiemata dążące 
do zniesienia kary Śmierci, kiedy tey ka- 
ry powszecknie naduzywano w Europie, 
Słyszałem z ust diugiego szanownego Mę- 
ža, iż i ia także oparłem zdanie moie o 
karze (śmierci na zasadach tych dawnych 
Teoryy , których on pewność praktyczne- 
mi dowodami i praktycznem rozumowś» 
Diem osłabić usiłował, e którym sam 
sprzyjanie dawniey swoie nam ozuaymił. 
Wszakże, w iakichkolwiek bądź okolicz- 
Rościach, w iakimkolwiek bądź czasie pi. 
sali owi Mędrcy, (niepisali przecież tak 

awno bo za Życia wielu znas byli ieszcze 
howemi, pisali zaś w wieku nayczynniey« 
szym i nayszczęsiwszym W dochodzeniu 
Prawd obchodzących dobro Człowieczeń- 
stwa )skoro ich Zasady noszą cechę nie. bitey 
Prawdy „skoro prawda niena żaayczo prze 
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dawnienia; eoz przetiwko ich dowódom 
znaczyć mogą zarzuty, z okoliczności laa 
dsiakiego prawodawstwa karnego za ich 
czasu, lub 2 niedzisieyszości ich Dzieł wy» 
snute? Jeżeli w reszcie cokolwiek przeciw= 
ko słabszym ich dowodom przytoczyć się 
tu komu udało, przeciwko ich zasadom 
iednak , nic, ani tu ani nigdzie mocnego i 
przekonywaiącego mnie, aui słyszeć , ani 
czytać niezdarzyło mi się wcale. 
Powiedzianoć tu w prawdzie: ( co iest 
drugim głównym zarzutem, nie w zruszaią< 
cym iednak bynaymniey zasad owych w 
naturze ludzkiey czerpanych ) powiedziae 
no tu mowię, ze Prauo karania śmiercią 
nie iest żodnem delegowanem Prawem, lecz 
prawem udzielnem 1 własnem Maiestatu; 
dla tego, że Zwierzchność Naywyższa z 
Samey istoty swoiey | z obowiązku swo« 
iego, musi używać wszelkich srodków do 
utrzymania porzadku i bezpieczeństwa pu= 
blicznega Dobrze! Ale pytam się zkąd 
wynika wszelkie Prawo? Wszelkie więc 
Prawo ścisłe i niewąipliwe ( mowię pomię= 
dzy świadomemi Nauki) wynika iedynie 
z Ustawy powszechney , nakazuiącey Co, 
albo zakazniącey czego wyrażnie. Jakaż zaś 
ustawa nakazuje zabiiać? albo która usta 
wa żakazuie nie zabiiać? Owszem ustawą 
powszechna Przyrodzenia ludzkiego nakae 
zu:e: lz osoba Człowieka ś wszelka iego 
własność będzie nienaruszalną + bezpieczną; 
wyraża toz samo Religia w ustawie zaka- 
zuiąccy , nie zabiłay! $ niepożąday nic, ca 
sest bliźniego twego! Nie myślałem przeto 
uwłaczać PFrawom Maiestatu, ani im u- 
włączam teraz kiedy się pytam: skad pra- 
wo karunia śmiercią w ręku Naywyższey 
Władzy społeczney wziąć się mogło, skoa 
ro nie wynika z powszechnego i iedynego 
żrzodła praw ścisłychi rzeczywistych, te 
iest z Ustawy Boga i Przyrodzenia ludzkie- 
go, lecz owszem iest iey przeciwne? — 
A zatem, ani w środkach utrzymywaa 
nia porządkui bespieczeństwa pow sze« 
chnego policzyć i dopuścić kary smierch 
nie mogę; ani prawa oczywistego do ue 
Zywania iey z tego źŹrodła, n'e widzę, 
Tu się co większa nawet okazuie, iż gdy- 
by Zwierzchność naywyższa nie miała Pra- 
wa delegowanego do osoby i Własności pod- 
legaiących sobie , tedy ż somey tylko tsto« 
ty kMeciestatu, nie miałaby żadnego. Doe 
wód aai za PIET Maiestatu do ż; cio pud- 
) 
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danych, ciagniony g Obowiązku obrony ikra. 
şu pabliczney przeorwko niepizytacielowi, 
nie udowodnia podobnież Żadnego takiego 
Prawa. Co bowiem raz iestprzeciwne głów» 
wney i wyrażney U:tawie, zktorey iedynie 
wypływać możeprawo,będeieiey przeciwne 
w każdym razie, będzie nie prawem, ale bez- 
prawiem. Władzą owszem Naywyźszą 
nie swego jakiego prawa do życia podda- 
nych w owym przypadku obrony kraiu 
używa; ale wykonywa tylko wolą Samey- 
że Społeczności, którą pod iey kierunkiem 
mie ce innego iak potrzeba bespieczeństwa 
i wspólney obrony złączyła w jedno cia- 
ło i utrzymuie, Dla tego wszyscy prawie 
Paauiąsy trafidią iuż na tę prawdę, iż 
niemaią prawa szafunku życia podlegaią 
cych ich Władzy, Że go nikt nawet, tego 
mówię życia, ani przedawać ani naymo. 
wać prawnie nie może; iże każdy bez wya 
łączenia członck społeczności, z przyro- 
dzonego obowiązku winien , iak sobie 
tak kraiowi swemu obronę. Tak tedy zda» 
je mi się, upada iuż mnoiemąne tFrawe 
Maiestatu do życia poddanych i do kara: 
nia winowayców śmiercią „iako przeciwne 
wyrażney Ustawie Boga 1 Przyrodzenia. 
Weżmy przed oczy trzeci i naygłow» 
nieyszy zarzut dopuszczaiących Umowę 
spále aag wywodzący z Prawa własney 
obrony , mylnie prawe nazywanego, Pra- 
wo de życia oapastaika; przelanie tegoż 
samego prawa na Zwierzchność Naywyż- 
szą; astąd, służące teyże Prawo do kara- 
nia nawerśmiercią winowayców.— Nie mnie 
atoli nie przekonywa, ażeby Prawo obrony, 
gdyby nawet nićm było, dawało mi Prawe 
de życia napastnika; nierozumiem bowiem 
skąd bym go wziął wsamey obronie skoro 
go nie miałem pierwey , aieżeli go nie mia- 
łem pierwey , iakże go delegować mogłem? 
Owszem rozumiem że nie mam nigdy wie- 
cey prawa wrazie obrony do życia Crito» 
wieka, iak i ile go mam do kosztownego 
cudzego sprzętu spadaiącego mi nagłowę, 
ktory odbiiaiąc od niey, roztrącam. Los, 
przypadek, możeli stanowić Prawo? Smierć 
iedn»k napastnika może takowym bydź 
przypadkiem; może bydź skutkiem upor- 
czywego narażania Się na nię , lecz nie żade 
nym skutkiem Prawa, tego który się broni. 
Jeżeli ieszcze pomyślimy, że pomiędzy 
walczącemi, obydwie strony zostaią już 
Wstanie obrony wzaiemoey; Bie zostanie- 


myż przymuszonem! przyznać każdsy $ 
nich z osobna, to iest i napastnixowi į cze 
pastowanemu tegoż samego trawa do Ży* 
cia drugiego ? a w ten czas, wyciągaiacy 
2 "rawa obrony Prawo do życia cudzego, 
nie znaydąli się w kłopocie? 

Ae, zeby nic potrzebnego, Bic przy» 
czynić się mogącego do wyiasmenla prawe 
dy zuwagi n:e spuścć, wypada nam się tu 
zastanowić iuż. głębicy teraz, niżli to w 
pierwszym głosie moim rozumiałem bydź 
porr .ebsem , ccyli obrona iest Prawem Czio: 
wieka, czyli też iego powinnością? a Oraz 
jaka tey powinności bydżoy mogfa rozcią« 
głość ? Użnaną to iest uż prawda, zę 
wszelkie Prawa ścisłe, oiakiem tu tylko 
iest mowa, pochodzi z Ustawy pows:e» 
chaey nakazutącey albo Zakazuiącey GO 
wyrażnie. Jakież więc Frawo z Ustawy 
waruiącey całość i nienaruszalność Osoby i 
własności Człowieaa wyptywać może dla 
niego, ieżeli nie to iedynie ? to iest: mig 
doznawać od nikogo gwałty i napaźci narue 
szaiących © dość osoby i własności tego. Że 
zaś zkazdem Prawem ścisiem wiąże bi 
niezaprzecznie pewna nieuchrsaha Czyli 
konieczna Powinność, ( obligatio necessaria) 
jakaż tu będcie wtym tu razie pad wiglęe 
dem połmiotowym ,ieżelh nie ta? Frzesirz ù 
gać całości t bezpieczeństwa osoby i własnos 
ści swatey, i branićich w potrzebie od wszel: 
kiega uszczerbku, Obrona przeto osoby i 
własuości nie tak prawem, iak ią try »ial+ 
nie zowiemy, iako raczcy konieczną Powin: 
nością tylko iest Człowieka. Powtnnosć 
wszeika, iest środkiem dostąpienia knrzyśe 
ci z służącego sobie Prąwa; granice przeto 
wczynnem wykonywaniu onay, kończyć 
się muszą przy granicy Prawa bliźniego. 

Mogłażby się więc w tey kontec:ney 
Powinności obrony, znaleść Powioność tae 
kaś, že tak powiem podrzędna, zabicia 
gwałciciela i napastnika! albo pd pozoe 
rem wolnuści użycia środków potrzebnych 
do obrony skuteczney, mogłożby się nio, 
dzić nowe iakieś Prawo do Życia iego, 
Ustawie powszechney Natury, a zatem i 
Prawu iego przeciwne * Uważmy dobrze, 
czyli gdvbiśmy: przypuścili takową niee 
przyzwoitość, niepomieszalibyśmy razem 
mogliwości spraw moralney ( possibilitatem 
actuum moralem ) z mogliwojścią ich f.zycz: 
ną? satyra sposobem czylibyśmy nie u»raw- 
nii wielu Dayokropsieyszych zabóystw 
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A nawet sztyletów i trugizny! Czemuz 
mi albowiem me było wolno, na funda- 
mencie tak rożciąynioney Powznności i ue 
IOjonego ż mey prawa do zycia napastni- 
ka, czemuby mówię nie było mj wolno, 
owego intr; gania nie daiącego pako, ani w 
osobie moiey, aui wiasaosc. , zairuwalącego 
Wszystkie cnwiie molego zycia zgryzula , 
1 prowadzącego moe powolną aleiako 
MęC:arnią do grobu ? czemu f mocnego 
ì potężnego nieprzyiacieja i pieniaCza pi- 
szczącezo mnie, mołę rodzinę i ynvie 
zdrowie, i Diedopuszczającego doyść 250° 
þa sprawiedliwości? ceemu czymiacego na 
z4ubę moię pogrożki, pewne u mnie chociaż 
do udowodnienia trudne, a czasem 2 przy» 
czyn iakowych niepodobne, itrworzącego 
mnie nieustannie ? czemu okrutnego despo- 
ię ustaysczpis mnie ynębiącego, Życiem 
Moiefn. 2a przywidzeniem szafować gotg 
Wezo i Giicącsgo? czemu mówię » takich- 
wszystkich n eprzyracioł rgwałcjcieli usQe 
by iwłaszości mosey , gorszych od każdego 
 plwartego napastnika, bie miało bym byJŹ 
wolno pozbyć się Odebraniem jm Życia; 
iezel do życia ożwartego napaginika słu- 
ky mi zPowinności Obrooy iakowe Prawo? 
ieżeli w powinności użycia środków koń: 
cem ocalenia siebiei bespieczeństwa włas* 
Repo, i ten tak straszny Środek odięcia 
Życia napastnikowi, nako prawny miałby 
bydź policzooy? A ieżeli  przęciwoie 
wszystkie ustawy ludzkie, czynienie sobie 
samemu sprawiedliwosci w przypadkach 
wyrażonych i im podobnych kosztem Ży- 
cia nieprzyiaciela , gorszego od otwartego 
napastnika, za zbrodnia godną kary uzna» 
ły, zabicia zaś otwartego nie karzą; ta nie 
dla tego aby zabóystwo takowe uważane 
bydż miało iako skutek Prawa uzylego 
przez napastowanego, lecz chyba 1ako- 
Przypadek, iako wymuszony i mimowol- 
6Y czyn, ktoren zaciętość sama i upór nas 
Pastnika, powołały, A przynaymniey, 
Przyzwwitą iz rozszdkiem zgodną iest rze- 
Czą, aby takowe zabóystwo, pod tym a 
Nieinnym względem przez Prawodawców 
zisiąy uważane było,  Zabilaiący zale 
ste napastnika w obronie własnego Życia 
58 le prrez gwałt i przymus fizyczny, 
me wolą lego zewnętrznie tylko działać 
F "BĄCY. Tam zaś gdzie potrzeba gwałtn 
ŚR do skłonienia powierzchownie 
woli dowieka, aby odstąpił powinności 
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konieczney z powszechcey Ustawy Bogat 
Natury przedmiotówo wymkaiącey, nienaftge 
szania całości osoby bliźniego, możeż po- 
wstawać iakiekolwiek Prawo? prawo iey 
przeciwne, a przecież godziwe? Dla w kra, 
czaiącego w prawo cudze, iakim iest na- 
pastpik, ginie w prawdzie korzyść z takie: 
goż samego Prawa i iemu służącego, ale 
nie powstaje żadne nawe dla nikogo Pra» 
wo przeciwne, Może więc zginąć napąst= 
nik, be puścił pa stratę Prawo cułoścń 
własney osoby; śmierć iego może bydź 
skutkiem trafunkow ym dopełnianey przez 
napąstowanego powinności bronien:a wlas» 
nego takcwegół Prawa ; ale nie skutkiem 
Prawa nabytego do iego życia. Co albos 
w em iest zawsze cudze ; co iest nie zbędne 
to iest nie mogące bydź alienuwane , to stać 
się ani prawem, ani własnością niczyią 
nie może. 

Kiedy przeto, ani zUstawy powsz€- 
chne:,aniz ! rawa ścicistego z mey wypłyr 
maiącego, ani z Powinności koniecznych 
onemuz wprost odpowiadaiących , nie 
może się wyciągnąć Prawo odebrania ży- 
cia drugiemu; nie miał go więc Człowiek 
mgdy ina żaden przypadek, anie miaw- 
Szy go, nie mógł i pie może go przelać 
na Naywyższą Władzę Społeczną. 

Ale gdybym nawet przystał na uzna» 
wanie Obrony nie powinnością, lecz Prawem 
gdybym środek ocatenia siebie przez śmier 
napastnika mógł uważać iako czyn, tylko 
nie zabroniony; iak chcą niektórzy, a co w 
samey rzeczy nie iest; pytam się, czyli z 
czynu miezabronionego tylko wyrażną usta- 
wą, może pnwstawać inne iakie prawo, 
jak tylko niepewne, i uątpliwe? I czyli 
przelane ną koga innego, przestałocy w 
posiadaniu jego bydź takiem samem ? al- 
bo co naiedno prawie wychodzi, żadnem ? 
Gdybyśmy przypuścili, że czyn nie zabro: 
niony tylko ustawą wyraćna, może bydź 
żrzodłem prawa pewnego, Prawo ścisłego, 
moglibysmy i tu ies:cze pomięszać nailer 
szkodliwie mogliwość spraw moralną z mo- 
gliwością ich fizyczną,” a którey to drugiey, 
prawo chyba gwałtu wypływać może. 
takiego to nieostroznego pomięszaniajiwy= 
obrażeń w rzeczach moralnych, zrodziły 
się nawet btędne i niewiadomych tylko 
odurzaiące obrooy mniemarego Prawa Sde 
moboystwa'— Chociażby więc zadna Ustawą 
wyrażna nie zatrapiała w ostatnięy piey- 
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chronnośći obronić życia własnego naba. 
wieniem śmierci napastnika, ale czyn tako. 
wy władności tylko fizyczney (facultas phye 
sica) nie zaś władności moralney byłby zo- 
stawlony m. 

A zatem gdy ani tu żadne prawo pe- 
wne i fiewątpliwe,zczynutylko niezabro: 
nionego ustawą wynikać nie może; gdy 
człowiek nie ma z nikąd prawa ścisłego do 
do życia napastnika; gdy nakoniec, nie- 
miawszy.i nie maiącj go, nie mógł i nie 
może go przelać na Władzę s.ołeczną; 
Prawo więc stanowienia kary śmierci i ka- 
rania śmiercią w ręku teyże %ładzy było- 
by tylko uroionem i przez żaden sposób 
mieysca ani mieć może, ani powinno. 

Zarzucie mi tu atoli kto może, Czego, 


ieżelim dobrze uważał, nie uczyniono pu. 


blicznie, uczyniono iednakze prywatnie: 


Że ieżeli człowiek nie mógł przelać na 
Władzę Naywyższą prawa do Życia swe. 
iego napastnika, dla jtego że go niemiał ; 
tedy z równychże przyczyn nie maląc go 
ani do wolnosci, anif do iego własności, 
nie mógł delegować w ręce teyże Władzy 
prawa więzienia go, ni też karania go ia- 
kimkolwiek bądź sposobem  padaiącym 
przez przykro skutki na iego osobe, albo 
akąkolwiek isgo własność. Zgadzam się 
zupełnie na jto! tego albowiem iestem prze- 
konania, Że w Umowie społeczney każdy 
te tylko Prawo mógł i może delegować w 
ręce Zwierzchności ,iakie sam ma do o s504 
ky i własności swoiey. Chcąc kazdy po» 
rządku ibespieczeństwa powszechnego wie- 
dząc że gdyby iemu mogło było bydż wol- 
no naruszać jgo, wolnoby było toż samo 
czynić i wszystkim ; zrzekł się zatem ta- 
kowey nieprawey wolności i poddał siły 
awoje, własności swoie, pod rozrządaenie 
Władzy społeczney, na przypadek gdybyich 
miał przeciwko celom głównym stowarzy» 
szenia politycznego używać. A tak przy- 
stał i na karę więzienia, i ua wszelkie 
jnne kary skuteczhe do powściągnienia 
swawoli i niegodztwego używania sił swo- 
iche Tak właśnie Prawodawcy ! iak my 
tu dzisiay w imieniu Ludu zgromadzeni 
czyniemy. ŘÑiedy albowiem mówiemy: 
niech ciężkim więzieniem karany będzie wiele 
ki winowayca; iedno iest iak gdyby każdy 
a nas mówił; niech będę ciężkim więzieniem 
arany, jeżeli się stang winuwaycg godnym 
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tey kary, Z takich tedy osobistych, i że 
tak powiem indywidualnych, przy Związ- 
ku politycznym uczynionych i ciągle od: 
nawiaiacych się przekazów Prawa, mewat= 
pliwie sobie służącego podług ustaw , po- 
wszechnych i wyrażnych Natury, powsta- 
ło i trwa niewatpbwe i ścisłe Prawa 
Zwierzchności do karania występków i 
zbrodni wszelką skuteczną karą , prócz Åga 
ry śmierci. Nie maiąc albowiem nigdy 
człowiek prawa do Życia sWoiego, nie mogł 
go podobnież nigdv, ani go może teraz 
żlać na nikogo. Dla tego nie możemy tu 
dziś wyrzeć : Niech śmiercią ginie zaboyca! 
bo by to było iedno, iak giyby każdy z 
nas, posuwaiąc się przeciw naturze zagrą: 
nice prawa swolego, wyrzekł: Nicchay ira- 
cę życie, ieżeli bede zaboycą. 

Ani więc Zdrada główna śmietcią ka- 
rana bydź nie musi, bo nią karana bydź 
nie może; owszem nawet stosownieyszą i 
sprawiedliwszą karą iak hahbiącem wy» 
gnaniem Dowodzców ze Społeczności którey 
pokóy, bespieczeństwo i porządek bezpra- 
wnie znieważyli, i odebraniem im wszy- 
stkich nabytków , wszystkich korzyści, 
które pod opieką Rządu przez nich znie» 
ważonego, "posiadali, zebrałii używali, za» 
grożoną , dotknięta, i pówściagnioną bydź 
nie możę. Ani więc samo Zaboystwo, sni 
nawet zbrodnia iego by też z naywiększem 
popelniona okrucieństwem, ani popełnioną 
z zasadzki, lub z przewyższaliacym moe 
Zność bronienia się napadem, karze śmier- 
ci podpadać nie powinna; iak dopiero 
przeciwnie ieden z JJWW, Reprczenian- 
łów i Sędziów, okropnościami zbrodni ta- 
kowych uderzony, utrzymać usiłował. Bo, 
(zamknąwszy nawet na chwilę oczy na 
widoczne tey prawdy które wyłoży łem 
duwody) iakimkolwiek bądź sposobem 
dopełuionego zaboystwa, Skutek zawsze 
iest ieden ; a stopień tylko sam zbrodni 
będąc różmy, na rożny także stopień i nae 
tężemie kary zasługnie: lecz mgdy nie idzia 
zatem, żeby do tych stopui kary, śmierć 
winowaycy należeć miała. Owszem, tem 
mniey ona iest przyzwoita, im zbrodnia 
iest cięższa : tem większe udręczenie przez 
karę winowaycy należy, tem dłużey cier- 
pieć go i czuć powinien, im większego 
zgwałcenia publicznego porządku się do- 
puścił; im zuchwaley i sroższym, sposo- 
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sotem stargał ogni 2 
Aa a e gniwa łączące go ze SPO 
O! wieluż te złoczyńcóm naygerszym 
pe się przez prędką karę irei! e 
od:ono tu wprawdzie z przyrodzonego 
wstrfta, iż ie może bydź żadna kara tak 
"Ro A na odstrasienie od zbrodni nad 
pz śmierci; ale nie iestże to, gadalac O 
ym wstręcie, tak myślec o człowieku mio- 
tanym namiętnościami rozpaczy, złości, 
zemsty, iak gdyby miał przystępować do 
zbrodni ztaką umysłu spokoynością, w ia= 
kicy my, rozumiiąc tu 6 nim zosiaiemY j 
lub iakby się ważył ią popełniać bez sile 
ney nadziei ukrycia oneyże; albo iakby 
dusza ego w takim znaydowała się stanie 
przy od»ażeniu się na zbrodnią, w iakim 
była w ten czas kiedy się przypatrywał 
traceniu złoczyńcy innego, lub o straceniu 
M słyszał? Wątpię żeby twierdzący to, 
p poja bvdz przekonani wewnętrznie, 
e A i postrach więcey OĆ 
dnie ności i uroczystości śmierci, niż 
eg + AG pochodzący, 2 iedną pra- 
chwilą przemiia; że tych podobno tyl- 
ko samycn navwięcey przerałā, któr: y 
nigdy złoczvócami bydź rie maią i bydź 
"faj nie mvślą, że przez nałóg, sam wi- 
Ke śmierci staie się widokiem ledwo ze 
PES: obojętnym dla ludzi. Czemuż 
aiz WKU bydż złoczyńcą, więcey 
dłużey ma przerażać słych, że kegoś 
powieszono lub ścięto, niż zwykle przera= 
ża człowieka w adomość o śmierci natu- 
ralnej oboistnego mu jego sasiada ? lub 
tyle innych zgonów, które codziennie ogta- 
Szaią dzwony ? Nie słyszeliśmyż wszyscy 
podobno ktorzy tn iesteśmy, żołnierzv za- 
prawionych w boiu rozprawiają: ych a 
naystraszl wszych i naywiçcey krwie ludz- 
kiey kos: tu acych bitwach, z takim samem 
poruszeniem, 1akbyj opowiadali o iakich 
igrzyskach, lub polowaniu na dzikie zwie- 
rzęta ? 
P Tak iest nie ineczey ! śmierć nie mo- 
e bydźtak straszną dla zbrodnia, iak kara 
giie długo, lub ustawicznie trwaiąco. Je- 
Ry bowiem człowiek wystawia meiako 
awet chętnie zycie swoie dla sławy ; dla 
A e c * do pewnych zasad ; dla sto- 
dy 5 ed dla zdobyczy, dla mnie* 
stawać onoru ? ' Jeżeli nawet może się 
samoboycą? habba więc i wzgalde, 


nędza więc i cierpienie ustawieczne, mu? 
szą bydź dla niego w moarę iego uczuciów 
okropnierszym nad samę śmierć stanem. 
Cóż, myśli sobie iaki taki, może bydź w 
Śmierci tak strasznego ? prędzey Czy po- 
żajey ten sam koniec mnie oczekuje i mi- 
nać mnie nie może : kilka chwil mniey, lub 
więcey biednego żywota warto iest po» 
świecić ma los, aby albo wygrać byt wy- 
godoieyszy 1 przyiemniey ie przepędzić, 
albo prędzey Żyć przestać w tym uprzy* 
krzonym, laki moie obarcza stanie... Tak 
ieit Praw odawcy! szczęśliwi tylijo=na ło- 
nie wygod, i nie myślący bydź złoczyńe 
cami, śmierci się beią i za cos okupnego ią 
maią... Po inne, większey podobno ieszcze 
mocy uwagi w tym samym względzie uczy” 
nione, odwołuię się do pierwszego molego 
głosu, a teraz pozostaje mi tylko to przy- 
dać ostrzeżenie: Że przykład przytoczony tue 
tay iednego złoczyńcy, 28 Panowania Jo- 
zefa lI, wydarzony, ktory miał wyznać 
przed Sądem, iż dła tego odważył się na 
zbrodnie, Ż€ karę ŚMIĘęrcI zniosiono; Żż6 
mówię przykład ten może bydż uważany 
iako wyiątek, ale nie iako prawidło. 
Prawod:wcy chcącemu dz ałać z pewno» 
ścią, przy stoi mieć wzgląd na uznane rar po- 
wszechae prawdy, nie zał na anekdoty, 
łub nadzwyczayne i rzadkie moralne zine 
wiska. 

wszakże, ażebym żadnego ważniey= 
szego zurzżutu bez odpowiedzi nie zosta-- 
wil, winien iestem odpowiedzieć tym „,kto- 
rzy twierdzą, że dręczenie winowaycy nie- 
ustanne w iego tarasie, więcey sprzeciwia 
się ludzkości niż kara śmierci, a zatem, że 
zgodnieyby z mią było, ukarać go odebra- 
niem mu Życia od razu. Przystaia oni 
więc sami na to, Że na ich własnym umy= 
śle więcey skutkuie wyobrażenie nieustan= 
nego cierpienia, niźli śmierć sama: a prze 
to, że nie mnieyszy skutek czynić może 
na umyśle każdego innego człowieka, i ża 
nad ciągłe udręczeie, nie móże bydż ka- 
gy cięższey dla zbrodnia. To tedy kara 
śmierci podług nich miała bydź karą nay* 
bardziey od zbrodni zrażaijącą, pzypawniey 
szerzenie się ich tamuiącą i znowu teraz w 
oczach ichze samych staie si mniey strae 
szną nad stan nieustyiącey pędzYy i cierpie- 
nia: Ale radbym wiedzieć „kąd ta litość, 
skąd te odwoływanie się do ludzkości 2% 
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śloczy hcami, ktorży żadnev. litości, żadnej 
ludzkości nie maią brócząć ręce we kiwi 
niewinnej, a może zbroczyć ie rhaiąc we 
krwi onychże samych? aibo przerażaiąc i 
wszystkich i jich mieustaiącćem nicbespieeć 
czeństwem i trwogą? — Dowiodłem, że 
człowiek nie maiąc prawa do życia wła: 
śnago; przelać go na Zwierzchiność społe: 
czną nie mógł; wie co go czekać thióże z 
mocy iey prawa, którego mógł Ustąpic: ie- 
želi więc targa kamiowoloie obouwią.ki spoe 
deczne, ieżeli się ścaje zbrodniarzem; miec 
chay cierpi w miarę swych zbrodni i nies 
thay żyie, bo pow uéh. , 
PFomiiam różneinnć riniey Ważne ndyż 
szanownieysżych Mężów przeciwko zdąs 
niu moiemu przywiedźione zarzuty j iako 
albo same ptzez się lipadaiące dla nie stos 
wności ich z położeniem naśzego kraiu, 
Albo na samey tylko zawcześney kie- 
bespieczeństw obawie żasadzdne, — Lę- 
kano się n. p. aby zioczyńćy hić czuiġc 
ü das katy śtiierci, hie gatnęli się z są- 
sieckich kraiów na naszę ziemię. Z 
chyba po to, żeby iako włóczęgi nażad 
tam zkąd przyszli odesłanemi zostali, 
- Lękano się saby los zabóycy niemtaiącego 
bydź katanego śmiercią , nie był lepszymi 
od losu zabiiaiańych przez niego. To tedy 
zabóyca, mówiodo, wolny od śmiiecci; 
sati będzie o Życie swoie spokdynym; a 
tny drzeć ustawicznie mathy d nasze ? 
O! nie; nić będzie oi bynaymuiey spos 
kdoynym, ani do zabiania Skwapliwytn; 
škoro mu będzie wiadomo, że tic nië zyska 
śwą zbrodnią więcey , nad tak długi pra- 
wie zgon iak długie ma bydz jego życie 
w tęsknocie, nędzy i zgryzocie pod skleż 
gęsta okropnego tafasti pędzone! Les- 
ano się aby za pomiiożeniem się zbrod- 
hiów , Skarb nasz ilirzyniywaajem ich nić 
został wycieńczony: iak gdyby w nieskoń- 
tzoney liczbie mnożyć się ii nas kotliecznie 
tnieli złoczyńcy! Możnasz bez żapłoniefna 
się pomysleć, iż nas stać nie będzie pa utrzy- 
fnanie choćby też kilkitnastu ostatfich zbro- 
dniarzy o chlebie i wod:ie? że nas stać nić 
będzie na podwoiehie szczupiey Zaedatmes 
tyi przyzwoite połfhnożenie milicyi naszeyj 
któraby krążąc pb kfótkiev granicy kraiii 
łego, bespitczebśiwa ey od łotrów p.lntjać 
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wała, i któraby kupom iakimsis napásé 
niczym nachodzić nas maiącym, była w stad 
hië dać pizyzwoity odpór ? Trzeba zaiste 
pemyśleć o tem abp nie tylko do nas nie 
pfzybywali złoczyńcy, alé żeby nawet od 
haś przed karą nie uciekali i uciekać nie 
togli: I zapewne ie wzbronią nam W iel- 
“cy trotektorowie nasi, ani nam odmówią 
wsźtlkich śtzodków i pomocy de bespieć 
czeństwa i dobra naszego nieuchronie poź 
trcebnych. 

Ale na ćó się przyda wchodzić daley 
w zbiadnie iasichkolwiek bądź zarzutów ? 
ïa co przy wodzić iak kara śmierci w kras 
iu naszytń dotąd trwaiąca, w przykłady 
hie skąpa ; trzema swieżo popełnionemi 
zabóystwami udowodniła iż nie iest nawe 
pewdieyszyrh srzadkiem do zdtamowania 
zbrodni? ha co nas haig Zastanowiać 
przytoczone przykłady Rządów przymus 
szodvch ptzywrócić u siebie zniesioną Kas 
tę Śmierci dla pomaażaiących się zbrodoi ł 
kiedy co dotego pufiktu w pierwszymi gło” 
sie moim iuż ekazałemi ,2¢ to pomnożenie 
się zbfodni, nie zniesienia kary śmierci; 
ale ucisku i ubożemia się ludu, a zatym 
fozpaczy nieszczęsliwych, skutkiem pu 
wszechnie bywa; i Że ta hawet przyczy 
ha hieusprawiedliwia bynavmniey kary 
takdwey: a nareszcie; kiedy Wszystkić 
goła te i tym podobne uwagi i zarzuty 
śkądkolwiek ciągoiohe moc swóią utras 
€ić powinny , ieżelimi dowiódł,że Ćzyli t0 
frzeż wzgląd ña Umowę spoleczhą , czyli 
przeż wzgląd na iakaąkolwiek inną utrzye 
thywntią zasadę, Czyli nakonieć przeź 
wzgląd na prawo, ślbo raczey powinność 
włashey óbrony , żádoa Władza społeczną 
abi stanowić katy śmiefći, ani karać Śmier- 
tią higdy bie tabyła ptawa, a zatełi 
fnieć go bie móże. Cóż więcey mam pos 
wiedzieć  -— Prawodawey! wsżelki czyn, 
wsżelka ustawa bie wspieraiąla się na 
Prawie tzeczywistem ; iest gwałiem! 

Dalsze czynności ba Posiedzehin Sey” 
mowem d. 24 Lvtegó r.b. w następoy mh 
Numerże Gazety Umieszczohe będzie 
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aił następującą M wą: 
8 Leii i Izbo Pożol.ka! 

Proiekt dzisiay Wniesiońv preez Radę 
Stanu, a przeż wasże Kommissyie ' spół» 


by »atele roztr -4sany, iyczący się Morato- 


tium, ma na oietwsżym w .ględzie zabezpie- 
tżłćnie pewnołci ktaiaowcgu mienia. 
Maiąteu kraiowy dzieli się ħa dwie 
Części; pierwszą składaią dóbr ziemskich 
pos „daczć, drugą właściciele btżęczącty 
onet;y. 3 
y "Hipoteki i dóbr ziemnych etażdwa- 
dis, skutek światła narodowego i doświad- 
czenie, iiz zapewniły bezpieczeństwo po- 
łyczonych pieńiędzy, | r p 
Woyba, zabóry, zBiszczeńia, tekwi» 
zycyie iróżnogatunkowć podatki, pozba- 
wiły właścicieli ziemi, ich ihtraty | razem 


"części kapitału, ruymuiąc ich siedziby , do- 


statki , dobytek i wszelkie zasiłki, 

Przymuszeni udawać się Danowo do 
właścicieli brzęczącey monety, ieszcze wię 
kszych przyczynili ciężarów swym własno- 
ścicm, które luo świetnych usług kra!owi 
oddanych, iuo tyłowieczacy pracy były 
skutkiem i nayrodą. 

Kapitaliści nienaruszeni w kapitałach i 


próceńtach, które hipoteka im zapewniła 
zapomnia #527 O stratach współbraci, o wy 
niszczeniu monety kraiowey, żądali prawie 
niemiiłosieroić zwrotu nietylko swey intra- 
ty; lecz i kapitałii, Z 

Rząd ważąc na szali sptawiedliwości 
straty posiadacziw ziemi, zupełne ich oda 
danie się oyCzyźnmie, znając ustgi poświęco- 
ne dobru Narodu, nie msgąc ich nagrodzić 
chciał przyntymniey od powszechaey zgu 
hy żasłonić 1 moratorium ogłosił. 

Kapitalistom, którzy żadnych cięła- 
rów nie żnośii:, zapewnił i kapitał i procent, 
intraty caroesmie płacić nakażuiąc. 

Maóstwa Spekulatorów w nieszczę- 
ściach kraiowy:h własnego tylko zysku 
szukaiących , oburżyło się, zapomniawszy , 
ke ich maiątki iiotratv in staju quo zssta- 
ły, i Że ich współbtacia, posiadacze ziemi, 
nadte byli szczęśliwi, gdy z pogromu ey- 
czystego choć pół kapitału nie rachuiąe 
intraty, mogli zachować dlą siebie i swych 
dzieci. 

Zapomnieli rówaie, Że z kraiewego zni. 
SzCżenia swe majątki całk wicie wsniosł- 
42y, częstokroć podwoiws:y, nic nie po- 
święcili ı do oyCzystego bytu się nie priy- 
czynili, a iadnak równie z innemi maią 
prawo chełpić się Folaka imieniem. 
> W spółrodacy ufnością narodową i kra- 
lową władzą żaszceycepi, widzieliście w 
mem przedstawieniu obraz przyczyny pra 
Wa meratorium i isgo potrzeby. k 

Mam sobie za pewinmoić dodać ie” 


V sgó W 


fytze uwagę,. że gdy to Brawo od razu 
aniesionem zostąnie, ta część obywateli co 
w naszych ofiarach udziału gie msala, co 
ną zwaliskąch odwiecznych maąiątków sę 
podmosła, rozdraża'0aa zatrzymaniem w 
hyżym biegu swych spekulacyi, ruci się 
raptem na ziemne posiadłości; a sushastae 
cyiu i licytacyse codzienne, zuiżą do części 
móże czwartey cenę ziemi, a tem samem 
maiątck kraiowy, 

Udwiecenych obrońców kraiu potom- 
ki, Bie znayduiąc w Swym narodzie massy 
pieniędzy wysturczaiącey na zaplacegie ie- 
dnomomentalne wszystkich długów, które 
ciążą aa całem Królestwie, poydą aa obce 
siedziby i może nawet sami wierzyciele u- 
biegaiąc się ieda! przed drugiemi, będą 
widzieć połowę samycn siebie spadłych. 
A doara , które wczoriy miliony, po nie- 
przyięciu tego prawa: ledwa piątą część 
będą warte. 

Ną gruzach zasłużonych w kraiu fa. 
miliy, na półowie mniątku wierzycieli, 
wznissię się nowy r.ęd pieuiagzów, CO 
zyskuiąc z millioną pracessów, j dawaych 
posiadaczów, i wierzycieli pązęm zniszczą, 

Ż drugiey strouy, Caota kraiowa i 
nasz honor, chociaż więcey uciem'ęż>ny m, 
cudzą rządzić własnością nam niedozwala, 
S miątło rządy i waszych Ńommussyy pod- 
daie aam śrudsi petączenia i wasiey pọ- 
trzęby a »prawieoli yOści. 

- Do nas należy roiważyć do iakiego 
stopuią pogodzic możemy tea święty zarg. 
dex cnoty oyców naszych, któred z mito- 
ścią əyczyzay z mlekiem wyssalismy, t 
zape nieniem włssgego bytu | qitskazitełe 
ności naszych obietn:c, 

Sprawiedliwość iedaa, zanewnia do- 
bpo kraiu, a cnota iest podstawą ieg? szczę. 
ścią. Ten proiekt wystawią iarówno obu 
stronom ! pewność maiątku i pewność od- 
dąnia kapitału. 

„Kredyt aarodowy rękoymia ufności, 
wzaiesie ) przeinie pasmo tych nieszczęść, 
które aiepcwność osobistych uziadów 
wszczęła i założyła, bez «niżenia ceny ma: 
łątkow, i zniesienia staredąwnyca ich pa- 
siadaczów, 

Prześwietna Izbo Poselska! w Imie 
narodu i sprawiedliwości wyriecz o tem 
przedstawieniu, które w ten moment Se- 


retąrz Jeymu twdicy roawadce przełoży.' 


Następnie miał głos JW, Radzen tang 
Szaniawski, wnosząc proiekt do prawą 
Moratorium, a tea w iednym artykule iak 
następuie był obięty: — ,,„Stosowaię dą 
rostanowienia dnia 16 Lioca 1817 Morg- 
torium ogółae a dniem pierwszym Styc:ni® 
182: tak dla Mapitałów przed dniem 20 
Czerwca :815 zaĆ'ąqgulonych, lako 1 naro* 
stych dọ tego dma pProwizyi; zupełnie ue 
stanie,, wyłuszćzając, iż tym iedynym 
środkiem Rząd mógł tak wierzycielom iaj 
i dłużoikom zadosyć uczynić i 

Po którym wniosku, ea odebranym 
głosem, mówił naprzód JW, Słubicki, Pa. 
-eł Brzeski, lako Członek Komumiśsy: Skare 
bowey, dowodząc potrzepę proiektu, tu. 
dzież wriosząc, iż Naylaśnieyszy ran poe 
danym tym środkiem ochraniaiąc dłuznie 
ków od upadku, z drugiey strony przyśpięe 
-sza Oraz Wwierzycieloww Gdckranje swych 
Kapitatów. i 

i v, Kołdowski, Deput: Radomski i 
Koniński, zastępuiący iedaego z Człaaków 
Kommissy: do braw Oiwila: i Admia; 
wnosił, iżby artykuł 2 w prqiekcie zastrze 
gaiący, iż odtąd żadae Moritoriu:.n ponop 
wione aie będzie, a podczas raw 
Kommiasyi z Radą Stany *wykreślony, na: 
zad był umies:czony. 

JW, Niemosiewski Poseł Kaliski, 
Oaufry Małachowski Poseł Szydłowiecki, 
Oębschelwic, Poset Krakowski j} Obniński, 
Poseł Łosicki, ws-yscy jako Czlonki Kome 
missyi Seymmowych, w głosach swych pets 
nych wymowy i naysłusznieyszych zasadę 
dowodzili, iż Ziemianie dla dopra 0Yczye 
zoy maiątki swe odłużywszy, wreszcie pa 


kol cznosejiami woiennermi znizscżeni, przea - 


rastowne zniesienie Moratarium do zupęł= 
nego upadku przy wiedzionemi bydź mogą. 
Ja», Raczyński, Poseł Lubelski, wy- 
wodził rschunwowo, biorąc 23 zasadę dług 
kraliowy publiczny z raportu odczytąne- 
go na drugiey gessyi przez Rądę Stanu, IŻ 
potrzóoaby było mąssy pieniędzy gotpe 
wych w kraio do tysiąca millionów glo- 
tych, chcąc po zniesteniu M »rątorum w 
iednym czasie wierzycielom wisetć się z 
długów prywatnych wraz z ICQ proceata- 
1 
r IW, Hr- Mikorski Poseł, Gosteński» 
dowodtąc zasadami prawodawstwa, ją te 
Ba uwadze dooco Kraik mieć powiany 


| 
| 
| 
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$2 projektem przedłużenia morftorium b" 
imiadtzył Się: , 

55> jw. Raymund Rembieliński, » Poseł 
Biebrzański, podobnież za proiektęm wnie+ 
ski swe Czymiąc, swrócił uwagę (9 da ka: 
pitałów: hipoteką zabespieczony:h i 2 proc 
stych jskryptów należących. : 

-$ Habia Je iergki Poseł Garyoliń- 
ki, był przeciw pro'ektowi „grustuiąc mo» 
Wę zwoię na tem, aby oddać kążdemy co 
$ię komu maleryz nakoniec «dpierął wnie- 
Ski czymicoe względem usworzyć się msiące-. 
go banku, ydy kray baszęiak twierdził, tak 
uboga W' gotowiznie, ` 
"aBa ; Ridrimiù sri Poseł Mławski, był 
za proiektem ,* chcąe tylko wyjaśnienia: 
"czyli moratorium ściagać się tylko meże 
"do summ lipolecznych, czyli też i obljga- 
cyie obeyinuie? ' ` w 
"" = JW. Camielewski Pese? Lippowski, ro- 
wnie za proiektem mowił, dodaiąc iżby 
proiekt podany muiey był potrzebny m, gdy 
podobny dekret N. Kana iuż istaieie. 

JW. Kaliński Dep. Hrpbieszowski j 
Tomaszewski, lubo mowił przeciw morą- 
riim, dowodząc, iż ta uciążliwość iużtrwa 
od lat ienenastu, iadpakze byłby za tem 
krotkiem przediuzeniem, gdyby artykuł 2 
w proiekcie był nazad zamieszczony. 

jw. Krystbski Depot, Miasta Wsrsząę 
wy Cyrk. V. ną zasadach Ekenomii pelity, 
Czney wnioski swe opiersiąc, mowił obszer- 
nie przeciw proisktowi. 

JW, Ostrowski, Poseł Zgierski, wyłu- 
szczaiąc Korzyści z przyiąć się mogącego 
proiektu , mowił za nim. 

JAA, Faliz Deputow. z miasta Kalisza 
Cyrk. |. by! za proiekiem , dodaiąc, iż je- 
dae skutki odrzucenie iego lub przyięcie 
sprawic muszą, gdy dekret Królewski óe 
znaciaiący pod bny termin Moratoryyny, 
jest iuż obowiązu:ącym. 3 

Jw. Szotowski, Fasel Łęczycki, do- 
wodząc, iż znosząc Moratorium razbyśmy 
Uymowali moli Mana1Szey przedłużarącey 
'Moraterium do r. 821 drugi raz atitybu- 
€yom Seymu przyszłego, ktory we dwa lae 
la nastopne tymze przedmiotem zalać się 
Może, oświadczył się za proiekiem. 

JW. Józef Grabowski, Poset Węgrowe 


' ski, dowodził, :ż wszelkie dingi pod do- 


brodzieystwo Morątorium pc dojagaiące się, 
są lES-6ż€ zgpoki papowania P)LskIEgO , 


gdzie powiększey CZęści a przedmioty zbyt. 
kp zaciągnięte zostały, j dla tego and. 
czył się przeciw proiektowi, 

„ Jw. leziorkowski, Posel Częstochowa 
gki, lube nosił, aby przez bahk lub iang 
grodki zaradcze dłninikom dopomodz m04 
'Żna do uigzCzenia się z długów , oświadczył 
się iednak za przyięciem proiektu. 

jw. Godlewski, Poseł Maryampolski, 
„pownież za preiekiem przymowił się koń 
caac mowę śweię wyrazami: Maku sef 
Necessarium, y 
Nakoniee JW , Pieniażsk , Poseł Kozi 
niecki, członek Kommissyi do praw cywile 
nych i krymicaleych, wspierał zdanie za 
przyjęciem wniesionego dzii do Izb proies 
ktu. Poczem gdy dyskussye skończone zo- 
stały „IW, Marszałek Seymu przystąpił da 
kreskowanja, gdzie z liczby wetujących 120, 
było za proiektem j13, à przeciw 7. A28“ 
tem większością głosow 186 proiekt o prze. 
dłużeniu Moratorium w lzbie Łoselskiey 
przyjętym został, O czem nie omieszkał 
JW, Marszałek na piśmig zawiadomić Izbę 
Senatorska, odkładaiac razem se$syią do 
ia jutrzeyszego odzi 
Ania iutrzeysz Bi Da g d Dç 10 zraqa, 


Omia 29 i 31 Kwietnia 1818. 
Gene sbot rożnego gałowia sa Tergu m 
Krakowie sprzedźwoaysh. 
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| OOO Opawa 
Bieg Pieniędoy w Wiedniu d. 15 Kwietnią. 
Czer Zi Hollenderski Szęjnami Zł.r. 
Czer. Zł. Cesarski. 
Monete kopednerypa za Too . Zir. (2715 
W krakowie d. 20 Kwietnia. 
Czer, Zł. Mell: mopetą Courant Złp. 19 gr. 6. 
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* Podaie się do publiczney wiadomości, iż w skutek Reżolucyi Wysokie gó Trybuds:i 
łu pierwszey Jnśtancyi Wolnego , Niepodleztego , i ściśle Neutralnego Miasta Krakows 
a lego okręgiem w daoiu 2iSŁym Lutego r, b. do Ń, 3678 wypadłey , Kamienica, w Kazi: 
mierzu przy Krakowie pod hczBą pon:sówą g3 stoiąca , do Sukcessorów , aiegdy H-abk 
Askwicza bależąca ptzez publiczną licytaią ma podpisanego delegowanego, w Domu 
Władz Sądowych przy Ulicy Grodzkiey po ezbą 106 stoiącym za gotową srebrną 


monetę w Kraiy kurs maiącą, więcey daidcemu przedaną będzie, wtym więc celu do 


przedstattowczey licytacyi termin na dzień ;g Maja r. b 6 godzinie 10 rano nażnacza się 
Szacunek tey Kamienicy iest w kwocie 27,900 Zło: Pol: ozsaczony. — Warunki licyta- 
eyi w każdym czasie u podpisanego przeyrzeć można. ` Chęć więc kupna maiący; w 
vadiumi w kwocie 2700, Zło: Pol: zaopatrzeni, w dniu, godzitie; i miey Scu Wyznączo: 
mym stawić się zechcą. — w Krakowie daia 1o Rwiotoia 1818 r- PE , 

| ; 1 Skarżynski Sek: T IL JW. M. K 

Stósownie do Rezolucyi Trybunału I. Jnstancyi W olaego Niepod:i ściśle Nedtral: 
Miasta Krakowa i lego Okręgu god daiem 25 autezy r.b. do N. 299 zapadłey wszel- 
kie Ruchomości iake te: suknie; obrazy, laadszafty, stoły, i inne do gospodarstwa 
ałużące efekta po S. p. Antonim Szreiterze Obiiiatels4 Krakowskiem pozostałe dnia 27 
Kwietnia r. b. ogodzinie ọtey przed południem w Kamienicy przy Ul: Grodzkiey. pod 
liczbą 82 ha pierwszym piętrzena tył ekna przez publiczną licytacyą za gokową srebtna 
monetę przez podpisanego sprzedawane będą. — w Krakowie u że Rwietnia 4819. 

à ; s Ji Migtuszeivs khi. 

Podpisany Komornik Woj: Krak: do iitzędowania zaś e w Wol: Mieścić Kfaa 
kowie iiego okręgu upowàžniory ,uwiadomia ńinieyszem, iż na dhiu. 23 Kwietnia r. D, 
© god: gtey rahney ; wódki garcv czterdzieści w domu pod L: 26 na Piasku przy Krn: 
kowie przez publiezną licytacyą sprzedane będzie, chęć tmaiących takowej kupienia 
ma dzień i mieysct wyżey wyrażone zaprasza — w Krakowie d: i7 Wwietma 18i8 r. 

z ` "Wodziński Kòmor: 

Pisarz Trybunału I'Yastancyi WN, iS. N. Miasta Krakowa i iego okrężu, W 
skutek Wyróku Trybunału swego w daiii 24 Stycznia r.b., ńa wniesioną Skargę pices 
Ur, Fahinettego Patrona; w przedmiocie dogwoletia Fxtabullaeyi kaucyi w Summió 
6000 ZIP. za Ut. Gawałktewiczem byłym Kówornikiem Powiatu Ktzeszowskićgo Depiu 
Krakowskiego, zapisaney na |Dobtach Pogorzyce , w okręgu W. M. Krakowa leżących 
zabespieczohey , zapadłego ; Wzywa wszystkich, którzyby z powodu urzędowania 
wyżej wspomnionego Kómorhika, do niego iakowe pretensvi€ mieć mogli; dby z ta- 
kówemi, wciągu trzech miesięcy , ed daty nibieyszego obwieszczenia, pod praculuiyą 
zgłosili się; albowiem pe upłynieńiu tego terminu, zapis kaucyi wydanym będzie, i 
txXtabullacyi takowey bakaź nastąpi, — w Krakowie dnia 11 Kwietnia 1318: 

F Rogalski, Pisarz. 

Kómornik Sądowy Powiatu wr kj rw Woiew i Krakow : Publiczność uwiadde 
mia, iż zniocy wyroków Wyzo: Tryb: Krakow: iN.S. Apell: Król: Pal: w Dobrach 
Moskarzowie Pow: Jędrzeiówskiem dnia 3 Maja r. b; òd god: 2 popoludn: sprzedawa* 
he będzie sposobem lieytacyi publiczby , ta gotowy stebrny gruby pieniądz przenicy 
kilkaset korcy ; Żyto, Jęczmień , Groch, wódka ouawitka i O «ce, 8 to'na żądanie W, 
Grabkowski.  Ktoby sobić coś źpowyżsrych artykułów n»b$ć Życzył, winien 1est 
% terminie i mieyscii wyżey oznaczonym dopilnować się. — W Jędrzeiowie dnia 18 


Kwietnia i8r8. | A 
LĄ : SU ign: Rzuchowski, Bem. 
Dnia zj” Miesiąca Kwićtnia .Brg Teki; 5 godzińit otty rabhey, na Kazimierzu przy 
Krakowić w mieyscu Wolnica tWanćy, sprzedany będzie pices publiCz0ą Licstacy 4 
ts gotowa srebrna riloaetę Materyal drewóiany do Budowli wię'szty miąty kijów 


żriuk zo miwieycżych, tżyli tak zwanó Płatuwy sztuk 45, Chęć kupienia mający, Ź6 | 


shcą się w oznaczony mieyscu i czasie żnaydoówać; 
Krakowię dnia ags Kwietnia 8i8 roku: £ te 
Jun Nepomdceh Franki, Komornik F,M. K. 


| 


